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,,ANTROPOLOGIA A KONIUNKTURA”  

 

 

Makroekonomiczne efekty pierwszego kwartału br. (+0,8 %) były zasadniczo zgodne 

z tym, co sygnalizowaliśmy wcześniej własną ocenę sytuacji (komentarz nr 20/09), w oparciu 

o zapowiedź ministra finansów. Warto przy tym pamiętad, że są to wyniki wstępne, które 

najczęściej po kolejnych weryfikacjach nieco różnią się od pierwszego przybliżenia. Nie musi 

to jednak oznaczad, że skorygowana wtórnie dynamika PKB będzie musiała byd niższa od tej, 

którą podano w piątek 29 maja. 

Publikacji dotyczącej najważniejszego dla gospodarki kraju parametru towarzyszą 

zawsze rozemocjonowane interpretacje, będące zarazem próbą odpowiedzi co dalej? Czas 

globalnej dekoniunktury atmosferę tego intelektualnego wyzwania jeszcze bardziej 

podgrzewa. Towarzyszy temu znamienne zjawisko społecznie, objawiające się w pełnych 

zafrasowania, a niekiedy nieskrywanej nawet zbytnio złości, próbach usilnego 

konweniowania rzeczywistości z tzw. ,,kanonami sztuki” rynkowej. Innymi słowy jak to jest, 

pytają niektórzy eksperci, że indeksy na Wall Street ,,nieprawomyślnie” wzrastają, gdy 

gospodarka USA skurczyła się podczas trzech pierwszych miesięcy tego roku aż o ponad  

5 %.?  

Odpowiedź nie jest jednoznaczna, ale szukad by jej zapewne należało, z jednej strony w 

sprawdzonych przez lata wyprzedzających aspektach giełdy, antycypującej realne procesy w 

gospodarce, a zwłaszcza ich statystyczną prezentację. Z drugiej strony, należałoby odwoład 

się do psychospołecznej warstwy funkcjonowania gospodarki. Socjologia ekonomiczna  

i psychologia społeczna mają w krajach Zachodu uznane (i rosnące na znaczeniu) miejsce, tak 

w teorii, jaki i praktyce życia gospodarczego.  

W powyższy kontekst wpisują się także coraz powszechniejsze zastrzeżenia 

polityków i naukowców wysuwane pod adresem Produktu Krajowego Brutto jako wadliwego 

miernika aktywności gospodarczej. Prezydent Francji Nicolas Sarkozy (ur. 1955) powiedział 

niedawno, że aż nazbyt często oficjalne dane wydają się sprzeczne z osobistym 

doświadczeniem, co stwarza dysonans między polityką i zwyczajnym życiem. Laureat 

Nagrody Nobla Joseph Stiglitz (ur. 1943) uważa, że ,,PKB jako wskaźnik rynkowej wartości 

wszystkich wytworzonych przez gospodarkę towarów i usług był zawsze ułomny, a obecna 

burza gospodarcza te wady jeszcze bardziej uwidoczniła”. Jest również i inny wymiar,  

a zarazem istotna przyczyna tego, co wywołuje rozdźwięk, pomiędzy tym, co artykułuje 

oficjalna statystyka, a tym co podpowiadają empiria i zmysł obserwacji. Rzecz dotyczy tzw. 

gospodarki drugiego obiegu, zasadniczo dzielącej się na tzw. ,,czarną” lub ,,podziemną 

gospodarkę” (ang. underground economy) oraz ,,szarą strefę”. Tę pierwszą generują 

przychody z działalności stricte przestępczej (np. nielegalnej produkcji i dystrybucji alkoholu 

oraz wyrobów tytoniowych, narkotyków, nierządu, prania brudnych pieniędzy, przemytu 

itp.). Z kolei ,,Szara sfera” najogólniej mówiąc, to działalnośd legalna, lecz wymykająca się 

spod zasięgu systemu fiskalnego, celnego, ubezpieczeo społecznych, nie objęta  
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w standardach systemu rachunków narodowych, czyli nie odzwierciedlana w oficjalnym PKB. 

,,Szara strefa” jest przejawem społecznego nieposłuszeostwa, gdzie siłą napędową jest 

jednak nieodłączny człowiekowi instynkty samoobrony. Możliwośd zarobkowania w tej części 

obiegu gospodarczego pozwala ochronid wiele rodzin przed skrajnym ubóstwem i przez całe 

lata łagodziła dramatyczną sytuację na rynku pracy. Obecna sytuacja na pewno nie wskazuje 

na to, aby coś się miało w tym względzie zmienid.   

W opinii europejskiego autorytetu i wieloletniego badacza tej tematyki, którym jest 

profesor Friedricha Georg Schneider (ur. 1949 r.) z Uniwersytetu Johannesa Keplera w Linzu, 

,,szara strefa” zwłaszcza w kryzysie stanowi znakomitą siatkę społecznego bezpieczeostwa. 

Należy zaznaczyd, że nie jest to zjawisko zarezerwowane tylko dla naszej części Europy. 

Opracowania tego uczonego dowodzą, że np. latach 1975 - 1985 udział ,,drugiego obiegu”  

w PKB trzech bardzo bogatych alpejskich gospodarkach ulegał niekiedy podwojeniu.  

W Austrii zwiększył się z 2,04 % do 3,92 %, w Niemczech podskoczył z 5,75 % do 11,20 %, zaś 

w Szwajcarii wzrósł z 3,30 % do 4,60 %. Tendencje te były przez kolejne lata kontynuowane. 

Wynosząc w połowie tej dekady dla wymienionych dla trójki paostw, odpowiednio: 10,86 %,  

17,07 % i 9,52 %.  

W przypadku Polski i innych gospodarek Europy Środkowo – Wschodniej ,,szara 

strefa” ma swoje określone uwarunkowania historyczne, kulturowe i społeczne, powstałe 

jeszcze w latach wojny, a potem rozwijające się na szczególnie podatnym gruncie 

komunistycznej codzienności. Po roku 1989 wiele następujących po sobie gabinetów 

rządowych (i kadencji poselskich również), zrobiło naprawdę dużo, aby te tradycje  

w narodzie konserwowad. W 1992 r. udział ,,szarostrefowej” gospodarki w ówczesnym 

Dochodzie Narodowym Brutto Polski był szacowany (przez ekonomistów z Creditanstalt)  

na ok. 186 mld USD, co odpowiadało wtedy ok. 27 % naszego GNP (ang. gross national 

product). Projekcja tegorocznej ,,szarej strefy” F. Schneidera mówi o udziale 25,1 %, przy 

średniej dla krajów OECD w wysokości 13,8 %.  

W Polsce problem ,,gospodarki cienia” i jej skali jest stałym obszarem 

zainteresowao kilku placówek naukowych i instytucji publicznych. W wyniku przyjęcia 

różnych metod pojawiają się na tym polu dośd istotne rozbieżności. Przykładowo 

opracowania GUS oparte na szacunkach produkcji i usług, określiły rozmiary ,,szarej strefy”  

w latach 2004 – 2007 na ok. 12 % – 15 %. Wyniki te były zbieżne z opracowaniami 

pracowników Uniwersytetu Gdaoskiego, którzy w 2007 r. sygnalizowali kurczenie się tego 

zjawiska do ok. 14 % PKB. Podczas, gdy prowadzone niemal równolegle, ale wg innej optyki 

badawczej (na podstawie zmian popytu na prąd) prace Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych 

(IPiSS), oszacowały udział ,,szarej strefy” w PKB Polski na ponad 22 %.  
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Tabela 1: Szacunkowy udział ,,szarej strefy” w PKB Polski w latach 2000 – 2009 (w %) 

 

Instytucje 2000 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 

GUS 17,0 16,8 15,4 15,8 14,5 15,9 15,9 15,0 15,5 16,2* 

IPiSS/FS** 24,5 24,5 24,5 25,8 25,8 22,2 22,3 22,1 bd 25,1** 

źródło: ,,Wall Street Polska” za GUS oraz IPiSS; *szacunki analityków, **prognoza F. Schneider 

 

 

Tabela 2: Mechanizmy funkcjonowania „szarej strefy” w miasteczku ,,x”  

 

Miejsce Sposób generowania ,,szarej strefy” 

 
Rynek miejski (targ) 

Kupcy nabijają na kasę fiskalną co trzecią transakcje; z kolei ustawiający się 
obok handlowcy ze Wschodu na zaimprowizowanych stoiskach prowadzą nie 
rejestrowany obrót przywiezionymi towarami (np. konfekcją) 

 
Restauracja 

Wschodni handlowcy stołują się regularnie, gdyby nie oni biznes byłby nie 
opłacalny; właściciel lokalu mając tego świadomośd, przymyka oko nawet na 
przynoszony przez gości alkohol.  

Sklep spożywczy 
Właściciel ukrywa 1/5 dochodów, inaczej nie wytrzymałby konkurencji, ze 
strony kolejnych pojawiających się w miasteczku sieci marketów 

Remiza strażacka  
Ogniomistrz wynajmuje poddasze robotnikom sezonowym z prowincji, 
zapłata do ręki  

Dom burmistrza 
Robotnicy sezonowi po godzinach na budowie malują mieszkanie ojcowi 
miasta, który płaci z ręki do ręki 

Posterunek policji 
Po godzinach w weekendy starszy posterunkowy dorabia jako ochroniarz w 
dyskotece 

Dyskoteka 
St. posterunkowy, didżej i tancerki pracują bez umów; właściciel ukrywa 1/5 
dochodów 

Muzeum regionalne 
Dyrektorka placówki do prac fizycznych zatrudnia dwóch sąsiadów, płaci im z 
własnej kieszeni 

Posesja obok muzeum 
Latem podwórko służy turystom za parking, 4 zł za godzinę, działalnośd nie 
rejestrowana  

Pensjonat 
Stałych gości przyjmuje bez rachunków, grupa ,,krewnych i pociotków” stale 
się powiększa 

Budka z hot dogami Właściciel ukrywa do 60 % przychodów 

Dom nauczyciela 
Wieczorami dorabia korepetycjami z matematyki, zapłata dla pana/pani 
profesor w kopercie 

Dom kupca 
Dzięki ukrywaniu nawet 2/3 obrotów stad go na wieczorne lekcje angielskiego 
dla dzieci  

Właściciel warsztatu  
samochodowego 

Ukrywa ¼ dochodów, co umożliwia mu aby zatrudnid syna przodownika 

Sklep przemysłowy 
Praktyką jest handel na tzw. jedna fakturę – jeśli towar się sprzeda od 
producenta przyjeżdża nowa partia towarów w takiej samej ilości jak 
poprzednio  

Kościelna wieża 
Za 2 zł kościelny wpuszcza turystów na górę, proboszcz  pozwala mu w tej 
sposób dorobid 

źródło: na podstawie: K. Szwałek: Ostrożnie z wybielaniem, w BusinessWeek, sierpieo 2003 r.    
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Przestawiona powyżej (tabela 2) przedstawiająca opis ,,z życia szarej strefy”  

w miasteczku ,,X”, może jest niekonwencjonalną wśród ekonomistów formą ukazywania 

rzeczywistości, ale zamiast mówid np. o ,,estymowanym, zagregowanym popycie 

pozabilansowym transmitującym impulsy wzrostu....” lepiej chyba przestawiad sprawy takie 

jakim ze swej natury są. Gospodarka to ludzie, ze swymi emocjami, lekami, chciwością  

i owczym pędem. Noblistka Rita Levi – Montalcini, wciąż aktywna naukowo, mimo swych 100 

lat!; powiada, że ,,to co ocaliło australopiteka, kiedy zszedł z drzewa, wciąż w nas dominuje”.  

   

 

Rysunek 1. Udział ,,szarej strefy” w PKB wybranych krajów w 2009 r. (w %)  
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